
KRYSTYNA SINKO (Kraków) 

OBRAZ WSTYLU BAROCCIA W KOŚCIELE 
N 1 E P O Ł O M S K 1 M . 

W kaplicy Branickich UJ parafjalnym kościele w Niepołomicach 
( U J pobliżu Krakowa) znajduje się obraz olejny, maloujany na płót­
nie, o wymiarach 96V2X72V2 cm. Kształt obrazu, zamkniętego od 
góry łukiem, zdaje się wskazywać na przeznaczenie do ołtarza 
(fig. 1). Widzimy na nim duchownego w średnim wieku, w którym 
według atrybutów (sutanny z pelerynką, krzyża na piersiach i laski 
pielgrzymiej) poznajemy św. Franciszka Ksawerego. Przedstawiony 
on jest do połowy ciała, en face. Sytuację stwarza moment, w któ­
rym wędrowiec, idący w pochmurną noc, nagle został zatrzymany 
przez jakąś niebiańską wizję. Ostry blask rozświetlił chmury, święty 
znieruchomiał w ekstazie. Wyrażają ją nerwowe ruchy palców, oczy 
wzniesione w górę, boleśnie skupiona twarz. Rysy twarzy, dość 
ściągłej, są bardzo charakterystyczne: wygięte w górę brwi, duże 
oczy o niespokojnej linji powiek, suchy nos o ruchliwych nozdrzach, 
bardzo pełne, miękkie, lekko rozchylone wargi. Wąsy i broda nie 
zakrywają silniej twarzy. 

tjWyjątkowa chwila uwydatniona jest niezwykłem oświetleniem, 
które rozjaśnia część twarzy, jedno ramię, brzîg zjjróconej do wi­
dza dłoni i wierzch drugiej przyciskającej krzy i JD piersi. Łagod­
niejsze światło, wydobywające się z lekkich chmur za głową świę­
tego, uwydatnia sylwetę części nieoświetlonych i laskę pielgrzymią. 
Rysunek jest śmiały i zdecydowany, modelunek — miękki. Harmonje 
barwne są subtelne: ciepłe bronzowo-złotawe tony chmur kontrastują 
z zimną, niebieskawo-szarą sutanną, szaro-zielonawa karnacja podnie­
siona jest cieplejszemi, lekko-różowemi światłami. Cienie są przej­
rzyste, raczej zimne, co podkreśla jeszcze gorący ton bronzowej 
laski pielgrzymiej. Te wszystkie tony i półtony są tak delikatne, że 
całość sprawia wrażenie prawie jednobarwne. Dzieło takie stworzyć 
mógł jedynie bardzo dobry malarz. 

Wszystkie cechy znajdujemy w pracach Feieriga Baroccio 
(Barocci) z tego czasu jego twórczości, gdy wyszedł już z barwnej, 
jasnej manjery Corregia i zaczął mistyczny okres monochromatycz­
nych wizji nocnych, o abstrakcyjnym tonie (Schmarsow). Obrazy 
w tej fazie Baroccia przedstawiają przeważnie wizje i ekstazy świę­
tych. Zaczyna się ona od dużej kompozycji, // perdono di san Fran­
cesco (ok. r. 1577'). Wyobrażenie o tym bardzo zniszczonym obra­
zie mamy przez podobny sztych Baroccia z r. 1581. 
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fot. St. Kolowirc. 

Rue. 1. Feder igo Barocc i (?). Sm. Franciszek Ksawery . 
Kap l i c a Bran i ck i ch przy kościele paraf ja lnym w Niepołomicach. 
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Fot Ałinari. 
Rue. 2. Feder igo Barocc i . Stugmatuzacja śu). Franc iszka . 

F lorencja , G a l l e r i a Uf f iz i . 

Typoujym przykładem takiej manjery jest według Schmarsowa 
niewielki obraz w Uffiziach, przedstawiający stygmatyzację św. Fran­
ciszka z Assyżu 2). Obraz ten bardzo przypomina malowidło w Nie­
połomicach z św. Franciszkiem Ksawerym. Tu i tam panuje ten sam 
koloryt o zasadniczym brunatno-zielonawym tonie, z różowemi świa­
tłami na karnacjach. Ściągła twarz świętego z Assyżu, o zmarszczo-
nem czole, podniesionych brwiach, o niespokojnych powiekach du­
żych oczu, o cienkim nosie z nerwowemi nozdrzami, pełnych, roz­
chylonych ustach — wyraźnie łączy się z twarzą św. Ksawerego. 
Podobieństwo widać nawet w takim szczególe jak ręce o ruchliwych 
palcach (ryc. 2). 

Wiele analogij znajdujemy też w innym obrazie Baroccia z tego 
okresu: w przedstawieniu błogosławionej Michaliny z Pesaro. Kolo­
ryt jest też podobny. „Polega on właściwie na tem, że się go prze­
prowadza od rzeczywistych barw cielesnych do jednobarwnego 
malowania światłocieniem tak, że odbywa się tu naoczne uducho­
wienie świata barw, który ludzkie stworzenie włącza w swój zwia­
no 



i ot Alinari. 
Ryc. 3. Federigo Barocc i . Błog. M i cha l i na z Pesaro. 

Rzym, P inakoteka Watykańska. 

z e k " 3). — W niepołomskim obrćizie mało j e s l pejzażu, a le miękkie 
c h m u r y , p r z e z które w j e d n e m m i e j s c u p r z e d z i e r a się s i l n i e j s z e 
światło, służące z a tło d l a r a m i o n błogosławionej p i e l g r z y m k i , są 
t ak i e s ame , j a k c h m u r y z a świę tym podróżnik iem — F r a n c i s z k i e m 
K s a m e r y m . P o d o b n y jes t też r y s u n e k i sposób m o d e l a c j i . Jeśli zaś 
często można polegać n a zgodności d r o b n i e j s z y c h szczegółom, to z a 
pokremieństmem przemamiają dłonie M i c h a l i n y , n e r m o m e , k o n -
t r a s t o m o ośmietlone ( ryc . 3). T a k i e s a m e ręce s p o t y k a m y i n a i n ­
n y c h o b r a z a c h B a r o c c i a , z w s z y s t k i c h okresów j e go twórczośc i . Z a 
przykład n i e c h służą dłonie św iadków Ukrzyżowania z P e r u g i i , 
skończonego w r. 1 5 6 9 4), dłonie n a o b r a z i e S t a M a r i a d e l P o p o l o 
z r. 1 5 7 9 5) i n a późnem dz i e l e B a r o c c i a : O s t a t n i e j w i e c z e r z y w S t a 
M a r i a s. M i n e r v a w R z y m i e 6). 

Różne m a n j e r y B a r o c c i a n i e dadzą się ściśle rozgraniczyć, b o n p . 
P e r d o n o d i s a n F r a n c e s c o p o c h o d z i z lat b l i s k i c h słonecznej M a ­
d o n n y d e l P o p o l o 7), a S t y g m a t y z a c j a św. F r a n c i s z k a z ga l e r j i m U r -
b i n o , łącząca się |ze S t y g m a t y z a c j a m U f f i z i a c h , d a t o m a n a jest n a 
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r o k 1597 8), k i e d y powstała już w i e l k a k o m p o z y c j a z O f i a r o w a n i e m 
M a r j i U J świątyni (1594 ? 9 ) , w S t a M a r i a V a l i c e l l a w R z y m i e , zwią­
z a n a z pó źnym o k r e s e m B a r o c c i a . 

Jeśli w i ę c u z n a m y św. F r a n c i s z k a K s a w e r e g o z a j ego dz ie ło 
i będz i emy c h c i e l i ściślej ustalić c z a s j e go p o w s t a n i a , to m u s i m y , 
p o m ó c s o b i e i n n e m i p r z e d s t a w i e n i a m i tego świętego . — Otóż 
w r o k u 1583 w i z y t a t o r V a l i g n a n i kazał w y k o n a ć w G o a d w a j e go 
p o r t r e t y , c z y racze j o b r a z y pośmiertne (św. F r a n c i s z e k umarł 
w r . 1552 1 0 ) . O b a te p o r t r e t y , w y k o n a n e p r z e d kanonizacją 
(z r . 1622) n i e zachowa ły się. N a t o m i a s t z n a m y o b r a z , który m a 
być naś ladownic twem j e d n e g o z n i c h : o b r a z św. F r a n c i s z k a K s a w e ­
r e g o — S a s s o f e r a t a n ) . T o s i e d e m n a s t o w i e c z n e ma low id ło , „ g ł adk i e " 
o t w a r d y m r y s u n k u i k o n w e n c j o n a l n y m w y r a z i e s t y l i s t y c z n i e zupeł­
n i e różni się o d n iepo łomskiego , a l e j e go s c h e m a t jes t p r a w i e i d e n ­
t y c z n y z n a s z y m . O d c h y l e n i a w układzie są t a k n i e z n a c z n e , j a k 
w s k a z y w a n i e o b o m a rękami krzyża i r o z c h y l e n i e s u t a n n y n a p i e r s i . 
N a w e t r y s y t w a r z y , u c z e s a n i e i z a r o s t zdają się być wz ię te z j e d ­
n e g o m o d e l u . ! Podob i eńs two to jes t t e m c i e k a w s z e , że n a w e t i k o n o ­
g r a f i c z n e a t r y b u t y są j e d n a k o w e , chociaż św. K s a w e r y , j a k w s z y s c y 
„ m ł o d s i " św ięc i n i e miał stałych z n a m i o n , a j e go p r z e d s t a w i e u i a , 
r o z p o w s z e c h n i o n e w X V I I w . są b a r d z o różne , 2 ) . W s z y s t k o n a s u w a 
p r z y p u s z c z e n i e , że o b a o b r a z y są naś ladownic twem j e d n e g o zag i ­
n i o n e g o p o r t r e t u w G o a . N a t u r a l n i e w t a k i m t y l k o w y p a d k u , jeże l i 
r z e c zyw i śc i e kop j owa ł go S a s s o f e r a t o . Inacze j musiałby o n naśla­
d o w a ć n a s z o b r a z , a l b o istniało j e s z c z e i n n e wspó lne źródło . P o 
o d r z u c e n i u j e d n a k t a k i c h moż l iwośc i , i p o p r z y p u s z c z e n i u ' p i e r w o ­
w z o r u z G o a , można przyjąć, że o b r a z w N iepo łomicach powsta ł 
p o r o k u 1583 ( po r t r e t w G o a ) , n a j p r a w d o p o d o b n i e j w o k r e s i e 
p o w s t a n i a bł. M i c h a l i n y i S t y g m a t y z a c j i z Uf f i z iów, a w i ę c może 
o k o ł o r . 1590. ( T e d w a o b r a z y n i e są dokładniej d a t o w a n e ) . 

S p r a w a się s k o m p l i k u j e , jeże l i w n iepo łomskim obraz i é 'uznamy 
t y l k o naś ladown ic two m a n j e r y B a r o c c i a . Z d a j e m i się j e d n a k , że 
w y s o k i p o z i o m ma low id ła w s k a z u j e racze j rękę s a m e g o m i s t r z a . 

N i e w i e m y , k i e d y i skąd o b r a z ze św. F r a n c i s z k i e m dostał się 
d o n iepo łomsk iego kościoła. N i e z n a j d u j e m y o n i m żadnej w z m i a n k i 
w w i z y t a c j a c h , n i e w iąże się ściślej z kaplicą B r a n i c k i c h ( skończo­
ne j w r . 1596), a n i z późno -barokowym ołtarzem, g d z i e jes t dziś 
u m i e s z c z o n y . D l a n a s ważny jest j e d n a k t y l k o t e n fak t , że d o o zdób 
k r ó l e w s k i e g o kościo ła należy o b r a z , k tórym mog łaby się pochlubić 
każda ga l e r j a . 
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Fot. Vatille. 
. T e r e n wykopa l i sk między Med ine t -Habu a~De i r - e l -Med ineh w Górnym Eg ipc i e . 

K A Z I M I E R Z M I C H A Ł O W S K I ( W a r s z a w a ) 

ORGANIZACJA BADAŃ ARCHEOLOGICZNYCH 
BLISKIEGO WSCHODU UJ UNIWERSYTECIE 

J PIŁSUDSKIEGO 
Eg ip t o d s t u lat przeszło, t.j. o d w y p r a w y B o n a p a r t e g o , s t a n o w i 

p o l e n i e u s t a n n y c h badań i poszukiwań n a u k o w y c h . Atrakcyjność j e go 
wspaniałej , a t ak odległej o d n a s k u l t u r y , skupiała i s k u p i a d o dziś 
n a d b r z e g a m i N i l u s z e r e g c u d z o z i e m s k i c h e k s p e d y c y j n a u k o w y c h . 
G ł ó w n y p u n k t zainteresowań s p o c z y w a t a m n a b a d a n i a c h a r c h e o l o ­
g i c z n y c h , n a o d k o p y w a n i u p o g r z e b a n y c h w p i a s k a c h p u s t y n i z a b y t ­
k ó w s z t u k i i k u l t u r y w i e l k i e j przeszłości k r a j u faraonów. W t y m 
k i e r u n k u podążają wysi łk i z a równo m i e j s c o w y c h instytutów n a u k o ­
w y c h , j a k i doraźnych, d l a p e w n e g o okreś lonego z a d a n i a o r g a n i z o w a ­
n y c h , m i s y j z a g r a n i c z n y c h ( po r . K. Michałowski : Eg ip t a n a u k a p o l s k a . 
P i o n 4 . V . 1 9 3 5 , N r . 1 8 , s. 5 n.). N a d należytą eksploatacją k o n c e s j i 
t e r e n o w e j i n a d podz ia łem z n a l e z i o n y c h zaby tków, c z u w a e g i p s k i 
S e r v i c e des Antiquités. 

Jesienią r o k u 1 9 3 4 U n i w e r s y t e t w a r s z a w s k i , b iorąc p o d u -
wagę wzmagający się z każdym r o k i e m z a k r e s i z n a c z e n i e n a u k i 
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p o l s k i e j n a t e r en i e m iędzynarodowym, powz i ą ł decyz ję nawiązania 
bezpośrednich stosunków n a u k o w y c h z E g i p t e m , w z a m i a r z e e w . 
s t w o r z e n i a t a m własnej p lacówki n a u k o w e j . W t y m c e l u U n i w e r s y ­
tet w p o r o z u m i e n i u z M i n i s t e r s t w e m W . R . i O .P . wyde l e gowa ł d w u 
cz łonków s w e g o g r o n a p r o f e s o r s k i e g o : D r . T a d e u s z a Wałek-Czer-
n e c k i e g o , p r o f e s o r a h i s t o r j i starożytnej i D r . K a z i m i e r z a Michałow­
s k i e g o , p r o f e s o r a a r c h e o l o g j i k l a s y c z n e j . Z a d a n i e m m i s j i o b u p ro f e ­
so rów by ło : 

1) z b a d a n i e moż l iwośc i o b j e k t y w n y c h udziału P o l s k i w p r a c y 
b a d a w c z e j n a t e r en i e E g i p t u , w szczególności w w y k o p a l i s k a c h ; 

2) tu r a z i e p o z y t y w n e g o w y n i k u , u s t a l a n i e r a z e m z F r a n c u s k i m 
I n s t y t u t e m A r c h e o l o g i c z n y m w K a i r z e , j a k o instytucją wprowadzoną 
w t e r en , warunków współpracy w począ tkowem s t a d j u m działal­
ności n a u k o w e j p o l s k i e j n a t a m t y c h o b s z a r a c h ; 

3) p o c z y n i e n i e wstępnych kroków w d y r e k c j i e g i p s k i e g o «Serv i ce 
des Ant iquités« w s p r a w i e u z y s k a n i a e w . k o n c e s j i n a w y k o p a l i s k a : 

4) nawiązanie stosunków ze s f e r a m i n a u k o w e m i społeczeństwa 
e g i p s k i e g o . 

W w y n i k u kilkumiesięcznej działalności, p r o f e s o r o w i e w a r s z a w ­
s c y z w i e d z i l i g ł ówne ośrodki z a b y t k o w e E g i p t u , p r z e d e w s z y s t k i e m 
te, które mog łyby być b r a n e p o d uwagę, j a k o t e r e n przyszłych w y ­
k o p a l i s k p o l s k i c h , a m i a n o w i c i e : o k o l i c e A s s u a n u , w szczególności 
b a r d z o ważną z p u n k t u w i d z e n i a a r c h e o l o g i c z n e g o i h i s t o r y c z n e g o 
wyspę E l e p h a n t i n e , K o m - O m b o , E d f u , Esne , T u d , cały t e r en s t a ro ­
żytnych T e b , n a l e w y m i p r a w y m b r z e g u N i l u ( L o u x o r , K a r n a k , M e d i n e t -
H a b u , D e i r - e l - M e d i n e h , D e i r - e l - B a h a r i , d o l i n y kró lów i k ró lowych e t c ) , 
Denderę , A b y d o s , A s s i u t , T e l l - e l - A m a r n a , B e n i - H a s s a n , H e r m o p o l i s , 
o b s z a r F a y u m , o r a z o k o l i c e K a i r u ( G u i z e h , S a k k a r a , M e m p h i s ) . 

P o z a stroną badawczą posiadała podróż c h a r a k t e r o r j e n t a c y j n o -
i n f o r m a c y j n y ; posłużyła o n a d o z e b r a n i a w iadomośc i i k o n k r e t n y c h 
d a n y c h o w a r u n k a c h i w i d o k a c h w y k o p a l i s k w t y c h mie jscowościach. 
O b a j p r o f e s o r o w i e p r z e b y w a l i c zas dłuższy n a k o n c e s j i w y k o p a l i s k o ­
we j F r a n c u s k i e g o I n s t y t u t u A r c h e o l o g i c z n e g o w D e i r - e l - M e d i n e h ^ 
gdz i e m i e l i sposobność zapoznać się bezpośrednio ze s p o s o b e m p r o ­
w a d z o n y c h t a m w y k o p a l i s k , w z o r o w y c h p o d wzg l ędem m e t o d y c z n y m 
i t e c h n i c z n y m . W y n i k i studjów przedstawiały się b a r d z o zachęcająco; 
p r z e k o n a n o się też, iż można prowadz ić poważne w y k o p a l i s k a p r z y 
nakładzie s t o s u n k o w o niedużych środków f i n a n s o w y c h . 

P o p o w r o c i e d o K a i r u p r o f e s o r o w i e w a r s z a w s c y , mając już p o ­
p r z e d n i o z a p e w n i o n e życz l iwe s t a n o w i s k o d y r e k t o r a I n s t y t u t u F r a n ­
c u s k i e g o , p . J o u g u e t , d l a i d e i k o o p e r a c j i f r a n c u s k o - p o l s k i e j , przystą­
p i l i d o u s t a l e n i a k o n k r e t n y c h warunków tej współpracy . W r e z u l t a c i e 
o p r a c o w a n o p r o j e k t u m o w y pomiędzy R e k t o r e m U n i w e r s y t e t u w a r -
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s z a u j s k i e g o a D y r e k t o r e m I n s t y t u t u F r a n c u s k i e g o w K a i r z e . U m o w a 
p r z e w i d u j e m . i n : a) p r z y j m o w a n i e p r z e z Ins t y tu t F r a n c u s k i w K a i r z e w 
c h a r a k t e r z e «attachés étrangers« młodych u c z o n y c h , w y c h o w a n k ó w 
U n i w e r s y t e t u J . Pi łsudskiego w W a r s z a w i e , którzy poświęcają się b a ­
d a n i o m w z a k r e s i e a r c h e o l o g j i , h i s t o r j i , f i l o l o g j i l u b o r j e n t a l i s t y k i ; 
b) p r o w a d z e n i e wspó lnych w y k o p a l i s k p o d f irmą U n i w e r s y t e t u Jó­
ze fa Piłsudskiego l u b I n s t y t u t u F r a n c u s k i e g o , p r z y r ó w n y m p o d z i a l e 
p r z y z n a n e j p r z e z w ładze e g i p s k i e części z n a l e z i o n y c h zaby tków. 

Równocześn i e z r o k o w a n i a m i z I n s t y t u t e m F r a n c u s k i m , m i s j a 
p o l s k a nawiązała o s o b i s t y k o n t a k t z D y r e k t o r e m G e n e r a l n y m «Ser­
v i c e d e s Ant iqui tés« p. L a c a u , któremu przedstawi ła memor ja ł w s p r a ­
w i e udziału U n i w e r s y t e t u w a r s z a w s k i e g o w p r a c y n a u k o w e j w E g i p ­
c i e . W r e z u l t a c i e s z e r e g u k o n f e r e n c y j i uk ładów u s t a l o n o t r z y r e a l n e 
moż l iwośc i w y k o p a l i s k p o d f irmą U n i w e r s y t e t u Józefa Pi łsudskiego 
p r z y współudz ia le n a u k o w y m i f i n a n s o w y m I n s t y t u t u F r a n c u s k i e g o . 

a) m i a s t o i n e k r o p o l e starożytnego E d f u , 
b) m i a s t o i n e k r o p o l e L e u k o s L i m e n (dziś K o s s e i r ) n a d . m o r z e m 

C z e r w o n e m , 

c) A n t i n o e w G ó r n y m E g i p c i e , w r a z i e n i e w y z y s k a n i a , k o n c e s j i 
p r z e z w łoską ekspedycję naukową. 

P r o f e s o r o w i e w a r s z a w s c y o p r a c o w a l i d l a w y k o p a l i s k w w s p o ­
m n i a n y c h mie jscowośc iach s zc zegó ł owe k o s z t o r y s y , które w r a z z s p r a ­
w o z d a n i e m ze s w o i c h badań przedłoży l i R e k t o r o w i U n i w e r s y t e t u 
Józe fa Piłsudskiego w W a r s z a w i e i p. M i n i s t r o w i W . R . i O . P . 

S e z o n w y k o p a l i s k o w y w E g i p c i e t r w a o d l i s t o p a d a d o m a r c a : 
K o s z t o r y s w y k o p a l i s k E d f u . 

I 
W y d a t k i stałe każdorocznej kampanj i 3-miesięcznej 

1 5 0 robotn ikom à 3 piastry eg. dz iennie — 9 0 dn i rob . . . . = 40.500 P. eg. 
Re is à 20 p. eg. dz i enn ie = 1-800 ,, „ 
Kucharz à 4 f. eg. miesięcznie = 1.200 ,, n 

1 ghafiróir à 7 p. eg. dz iennie — cały rok około = 5.000 ,, „ 
Opłata d la «Service des Antiquités'» za 1 dzień rob. 10 p. eg. . = 900 , , 
Transpor t wody 3,5 f. eg. miesięcznie = 1,050 , „ 
N a p i w k i d l a robotn ikom (bakszysz) = 900 „ . 
Transpor t materjałów około = 2 000 , • 
Ap t eka = 1.500 . .. 
Skrzyn ie na przedmioty znalez ione = 1.000 „ „ 
Transport antyków = 500 „ „ 
Materjały fotograficzne . . . . = 1.500 . „ 

Razem. 57.850 P. eg. 
II 

W y d a t k i instalacyjne w I r oku 
Instrumenty topograf iczne = 2..>00 P. eg. 
Aparat fotograficzny = 4.000 „ . 
Łóżka po l owe na 2 osoby = 1.200 . , 

Razem; 7.700 » . 

1 2 2 



III 

Koszt pub l ikac j i raportu z wykopa l i sk objętości około 6 arkuszy d r u k u z i lus t ra­
c j a m i i tab l icami około 
U tu a g a : i p iastr eg ipsk i - 0,27 zł. 

r Ł eg . = 100 piastróuj 

K o s z t o r y s w y k o p a l i s k w L e u k o s L i m e n 
W y d a t k i stałe każdorocznej kampanj i 3-miesięcznej: 

150 robotn ikom à 7,5 p iastra eg. dz iennie — 90 dn i roboczych = 
Re is jak Edfu . = 
Kuchar z „ „ = 
2 ghafiróuj „ = 
Opłata d la «Service des Antiquitćs« jak Edfu = 
Bakszysz jak Edfu = 
A p t e k a „ . = 
Sk r z yn i e „ ' - = 
Materjały fotograficzne jak Edfu = 
Transpor t antyków = 
Transpor t robotników z Koptos lub z Louxo ru = 
W o d a około 1 piastra dz iennie na osobę około = 
N i ep r z ew id z i ane wydatk i = 

Razem: 103.800 

67.500 
1.800 
1.200 
5.000 

90 
900 

1.500 
1.000 
1.500 
1.000 
6.000 

14.000 
1.500 

P. eg-

II 

W y d a t k i instalacyjne w I roku 

J a k w Edfu 
10 wagoników 

300 metrów szyn 
.Zwrotnice 
Namio t y • 
Namio t y d l a kuchn i , robotników itd . • 
K u c h n i a z naczyn i em 
Transpor t 

7.700 „ 
7.000 „ 
4.200 „ 
1X00 „ 
3.200 „ 
3 000 „ 
1.500 „ 
4.000 „ 

Razem; 31.600 

III 

Koszt pub l ikac j i j ak Edfu . = 24.000 „ „ 

O k a z u j e się, iż można t a m prowadz i ć w y k o p a l i s k a , p r z y budżec ie 

n a trzymiesięczny s e z o n p r a c w t e r en i e , w wysokośc i 578 funtów 

e g i p s k i c h wyda tków stałych, o r a z 80 funtów e g i p s k i c h wyda tków 

j e d n o r a z o w y c h w p i e r w s z y m r o k u k a m p a n j i . D o tego dochodzą w y ­

d a t k i n a publikację r a p o r t u n a u k o w e g o z w y k o p a l i s k w wysokośc i 

o k o ł o 240 f. e. r o c z n i e . P o ł o w ę powyższych wyda tków pokry łby 

Ins t y tu t F r a n c u s k i ; n a U n i w e r s y t e t J . Pi łsudskiego wypad łby w p i e r w ­

s z y m r o k u udział f i n a n s o w y w wysokośc i oko ł o 460 f. eg. (12 .000 

zł.) Do l i c zyć należy kos z t p o l s k i e g o p e r s o n e l u n a u k o w e g o w składzie 

n a m n i e j d w ó c h osób, p o 3.000 zł. n a osobę. G l o b a l n a s u m a w y d a t ­

k ó w wynios łaby z a t e m oko ło 18.000 zł. r o c z n i e . K o s z t o r y s t e n d o t y -
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c z y E d f u , gd z i e Ins t y tu t F r a n c u s k i p o s i a d a b a r a k i g d z i e n i e i s tn i e j e 
p o t r z e b a użycia w a g o n i k ó w a n i k o l e j k i p o l o w e j . W r a z i e w y k o p a l i s k 
n a t e r en i e w iększych i n w e s t y c y j , j a k w K o s s e i r , s u m a wyda tków , p r z y ­
padająca n a stronę polską, wyn ios łaby oko ł o 25.000 zł. 

G d y c h o d z i o z n a c z e n i e n a u k o w e i w i d o k i w y k o p a l i s k w e w s p o ­
m n i a n y c h t r z e c h mie jscowośc iach, to E d f u p o s i a d a tę wyższość , iż 
r a k o p r a s t a r e c e n t r u m r e l i g i j n e z a w i e r a starożytności o d czasów S t a ­
r e g o Państwa aż d o w i e k ó w średnich. Ujemną stroną w y k o p a l i s k 
w E d f u jes t a) n i e k o r z y s t n y d l a k o n s e r w a c j i papyrusów skład c h e ­
m i c z n y t a m t e j s z y c h pok ładów a r c h e o l o g i c z n y c h , o r a z b ) f ak t , że E d f u 
s tanowi ło już n i e j e d n o k r o t n i e t e r e n poszukiwań. N a korzyść zaś w y ­
k o p a l i s k E d f u p r z e m a w i a s t r o n a f i n a n s o w a i o r g a n i z a c y j n a . 

Z a L e u k o s L i m e n p r z e m a w i a z n a c z e n i e t ego p u n k t u w d z i e j a c h 
g o s p o d a r c z y c h , j a k o g ł ównego p o r t u d l a h a n d l u między E g i p t e m 
a Azją Po łudniową i Wschodn ią ; da l e j ta okol iczność, iż n i e p r o w a 
d z o n o t a m żadnych poszukiwań a r c h e o l o g i c z n y c h . P r z e c i w k o K o s s e i r 
p zemawia ją s t o s u n k o w o w y s o k i e k o s z t a o r a z trudności t r a n s p o r t o w e 
i o r g a n i z a c y j n e . 

W A n t i n o e zaś istnieją w i d o k i z n a l e z i e n i a dzieł s z t u k i , o r a z d o ­
kumentów p i s a n y c h z czasów r z y m s k i c h i późnie jszych. A n t i n o e b y ł o 
w p r a w d z i e t e r e n e m poszukiwań a r c h e o l o g i c z n y c h , n i e s tanowi ło j e d ­
n a k n i g d y p r z e d m i o t u s y s t e m a t y c z n y c h w y k o p a l i s k . 

P o d c z a s p r o w a d z e n i a p r a c i studjów n a d organizacją p o l s k i e j 
p lacówki n a u k o w e j w E g i p c i e m i s j a U n i w e r s y t e t u w a r s z a w s k i e g o 
korzystała n i e j e d n o k r o t n i e z p o p a r c i a i w y d a t n e j p o m o c y Chargé 
d ' a f f a i r e s R .P . w K a i r z e , p . A l f o n s a K u l i . Równ i e ż dzięki p o m o c y p . 
Stanisława Korw in-Pawłowsk iego . b . d y r e k t o r a I n s t y t u t u W s c h o d n i e g o 
w W a r s z a w i e , p r o f e s o r o w i e p o l s c y m i e l i możność nawiązania o s o b i ­
s tego k o n t a k t u ze s f e r a m i i n t e l l e k t u a l n e m i i n a u k o w e m i spo łeczeństwa 
e g i p s k i e g o . S t w i e r d z o n o p r z y t e m ż y w e z a i n t e r e s o w a n i e t y c h s f e r 
życ iem n a u k o w e m w P o l s c e , w szczególności zaś I n s t y t u t e m O r j e n -
t a l i s t y c z n y m U n i w e r s y t e t u J . Pi łsudskiego w W a r s z a w i e , z k tó rym 
mają o n e nadzieję wejść wkró t ce w stały k o n t a k t . 

I I . 
P o ukończeniu p r a c p r z y g o t o w a w c z y c h n a t e r e n i e E g i p t u , u d a ­

łem się w k w i e t n i u 1935 r. d o P a l e s t y n y i S y r j i c e l e m : 
1) z b a d a n i a warunków p r a c y a r c h e o l o g i c z n e j n a o b s z a r a c h owią­

z a n y c h najbliżej z E g i p t e m , o r a z d l a 
2) z o r j e n t o w a n i a się w e w e n t u a l n y c h moż l iwośc iach p o l s k i e j 

działalności a r c h e o l o g i c z n e j w P a l e s t y n i e i w S y r j i . 
P a l e s t y n a . W J e r o z o l i m i e nawiąza łem k o n t a k t o s o b i s t y z p r z e d ­

s t a w i c i e l a m i D e p a r t m e n t o f A n t i q u i t i e s p r z y W y s o k i m K o m i s a r z u 

124 



brytyjskim, p. p. Iliffe, Heurtley i Avi-Yonah, którzy kierują całą 
akcją konserwatorsko-muzealną i wykopaliskową na terenie Palestyny 

Palestyński Departament Starożytności posiada w eTuindencji 
około 3.000 terenów archeologicznych, z których drobna część za­
ledwie została dotychczas zbadana. Koncesję na wykopaliska może 
otrzymać każda instytucja naukowa, dająca gwarancję ciągłości pracy 
badawczej, przyczem połowa znalezionych zabytków przypada na 
własność odkrywcy (Zarządzenie Wysokiego Komisarza z r. 1929, 
uzupełnione w r. 1934). Współudział Polski w wykopaliskach byłby 
am mile widziany i Departament gotów jest przyznać n. p. Uniwer­
sytetowi Józefa Piłsudskiego każdą wolną koncesję wykopaliskową. 
Koszt kampanji wykopaliskowej byłby jednak znacznie wyższy niż 
w Egipcie. Zachodzi bowiem prawie zawsze konieczność jeśli już nie 
odkupienia terenu, to przynajmniej opłat dzierżawnych za każdy se 
zon. Robotnik kosztuje drożej niż w Egipcie, tj. do 10 piastrów pa­
lestyńskich dziennie, reisa (nadzorcę) musi sprowadzać się z Egiptu-
ponieważ na miejscu brak wyszkolonych potemu ludzi. Sezon wy­
kopalisk w Palestynie trwa naogół od marca do czerwca. 

S y r j a . Z Jerozolimy udałem się przez Nazareth do Damaszku, 
a stamtąd do Palmyry, celem zapoznania się z pracami konserwator­
skiemu i wykopaliskowemi prowadzonemu w okręgu Bela przez p. 
Amy z ramienia syryjskiego Service des Antiquités. Wynik i tych pra­
są wprost rewelacyjne dla datowania poszczególnych części sanktuc 
arjum. Następny etap stanowił Homs i Krak des Chevaliers i wresz­
cie teren wykopalisk ekspedycji duńskiej, kierowanej przez p. Haral­
da Ingholta. Wykopaliska duńskie zasilane rokrocznie poważnem-
kredytami z fundacji Ny-Carlsberg i wzorowe pod względem me­
tody, spowodu specjalnych właściwości terenowych w pokładach 
hettyckich, nie przynoszą chwilowo poważnych rezultatów zabytko­
wych i naukowych. 

W dalszym ciągu zwiedziłem Aleppo i ruiny St. Siméon, skąd 
udałem się do Antiochji na łączne wykopaliska Princeton University 
i Muzeum Luwru. Przy rozkopywaniu szeregu wil l z epoki rzymskiej 
odkryto tam bardzo interesujące i dobrze zachowane mozajki. Na­
stępnie zwiedziłem wykopaliska w Ras-Shamra, kierowane przez p.p 
Schaeffera i Cheneta z ramienia Luwru i wykopaliska w Byblos, pro­
wadzone przez p. Dunand z syryjskiego Service des Antiquités. Powyż­
sze tereny stanowią dziś najciekawsze ośrodki badań archeologicz­
nych na ziemiach Alaouitów i Libanu. W Beyroucie i w Baalbek mia" 
łem możność wyczerpującego omówienia celu swej misji z p. H. Sey-
rig, Generalnym Dyrektorem syryjskiego Service des Antiquités. 

Widoki na wykopaliska polskie w Syrji są bardzo pomyślne-
Moglibyśmy, to zn. jedna z polskich instytucyj naukowych, uzyskać na _ 

125 



tychmiast koncesję na wykopaliska w Seleukji, dawnym porcie An-
tiochji, lub też na rozkopywanie cmentarzysk w Hauranie. I w jed-
nem i w drugiem miejscu należałoby spodziewać się poważnych re" 
zultatów zabytkowych i naukowych. 

Podobnie jak w Palestynie ustawa przyznaje na własność odkry" 
wcy połowę znalezionych przedmiotów zabytkowych, przyczem po­
działu dokonywa kierownik wykopalisk, tj. posiadający koncesję. 
Koszt wykopalisk w Syrji byłby nieco większy niż w Egipcie, a mniejszy 
niż w Palestynie. Robotników płaci się naogół drożej, od 3 - 6 fr. s-
dziennie, lecz wystarczy ich znacznie mniejsza ilość niż w Egipcie 
Sezon wykopalisk w Syrji zależny jest od terenu. W pustyni zaczyna-
się wcześniej, n. p. w Dura-Europos kopie się podczas zimy, mniej 
więcej zaś na zachód od linji Aleppo - Damaszek podobnie jak w 
Palestynie, tj. od końca marca do czerwca. 

W zakończeniu należy zwrócić uwagę na łatwość komunikacji-
iaka istnieje obecnie pomiędzy Polską a Bliskim Wschodem, dzięki 
regularnym rejsom naszych okrętów Linji Palestyńskiej z Konstanzy 
do Haify, oraz samolotami Polskich Linji Lotniczych »Lot« z War­
szawy do Salonik z połączeniem lotniczem do Aten, Kairu i Bey-
routu. Wyjątkowa sprawność i znaczenie propagandowe polskich sa­
molotów na Wschodzie, zasługuje na specjalne podkreślenie. 
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